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Opłata poczfowa ulszezona ryzzalfem, 


Cena 10 groszy 


` - ATYZEWT 
Łódź, Piątek, 9 Kwietnia 1926 r. 


Prem. Skrzyński jedzie do Pragi Wiednia! 


Program pobytu w Pradze--Doniosłe Konferencie z d-rem Beneszem,--Znaczenie 


WARSZAWA, 9 kwietnia, Sprawa wy- | 
jazdu premjera Skrzyńskiego do Pragi ti 
Wiednia została już definitywnie omó- | 
wiona. 

Pan premjer wyjeżdża w nadchodzący | 
poniedziałek, dnia 12 kwietnia, o godzinie | 
6-ej wieczorem, W podróży towarzyszyć 
mu będą szef protokułu dyplomatycznego | l 
M. S, Z, p. Przeździecki, sekretarz osobi- | 
sty, p. Kisielnicki, Być może, iż zajdzie 
również konieczność wyjazdu dyrektora | 
departamentu politycznego MSZ | 
Łukasiewicza. 

Pobyt p. premjera w, Pradze aa 
dwa dni, a program pobytu przewiduje 


między innemi śniadanie u prezydenta re- 
publiki Massaryka, obiad galowy i raut u | 


premjera Czernego, oraz przyjęcie u mini- | 
stra Benesza. 

Podczas pobytu p. premjera. w Pradze ' 
ma nastąpić wymiana dokumentów ratyii- 
kacyjnych, dotyczących umowy arbitrażo- 
wej i likwidacyjnej, Co się tyczy umowy 
handlowej į lotniczej, to tutejsze sfery po- 
fityczne są głęboko przeświadczone, i iż do 
chwili przyjazdu p. premjera do Pragi ro- 
kowania w powyższej sprawie bedą za- 
kończone. Obie delegacje w Pradze pra- | 
cują intensywnie w tym kierunku W 


wite porozumienie, Co się tyczy spraw 
celnych i eksportu bydła naszego do 
Czech, to nastąpiło tutaj 
nie. 

| Umowa handlowa wejdzie w każdym 


znaczne zbliże- 


razie w życie drogą rozporządzenia rządu 


czechosłowackiego 


| 
sprawie naftowej n, p. osiągnięto całko- 
i to prawdopodobnie | 


‘podczas gościny p. premjera w Pradze. 


_dróżą austrjackiego kanclerza Ramecka. 


Samohóistwo gen. 


ależy również przypuszczać, że pre- ; 
mjer Skrzyński i min. Benesz wymienią | 
poglądy na rozwój sytuacji politycznej w 
środkowej Europie w związku z omawia- 
nymi ostatnio projektami paktów śwaran- 
cyjnych, oraz w łączności z ostatnią po- 


Pozatem nie należy zapominać, że po- 
byt - premjera Skrzyńskieśgo w Pradze 
przypada w okresie, poprzedzającym ze- 
branie się w Genewie przedwstępnej kon- 
ferencji rozbrojeniowej, konferencji eko- 
nomicznej, oraz obrad specjalnej komisji, 
powołanej do opracowania rekonstrukcji 
rady ligi narodów, Wszystkie powyższe 
problemy będą również niewątpliwie te- 
matem rozmów obu mężów stanu, Wobec 


poważnej roli, jaką pp. Skrzyński i Benesz | 


odgrywają na terenię rady ligi narodów, 
rozmowy pra: będą niezawodnie żywo 


Sfackel- 
herga w Nowym Jorku 


NOWY JORK, 9 kwietnia. Z powodu 
nieprawnego noszenia tytułów, policia tit- 


_ teisza przybyła do meszkania z rozkazem 
aresztowania rosyjskiego generała Stackel 


berga, dawnefo dowódcę petersburskiego 
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korpusu gwardii. 
Generał prosił o kilka minut zwłoki i 
udał sę do sąsiedniego pokoju. Po chwit 


powrócił w pełnym mundurze carskim 
przy orderach, zachwiał się i padł na zie- 
mię, 


Jak się okazało, generał zażył trucizny 


i zmarł po kilku minu 


A we! | 


| sień z Rzymu, pani Gibson miała przy $o- 
bie dwie flaszeczki z trucizną, aby w ra- 
zie nieudania się zamachu popełnić samo- | 
bójstwo. 


odpadków garbarsk ch, 


wizyty wiedeńskiej 


komentowane w międzynarodowym świe- 
cie politycznym. 

Pragi p. premjer udaje się w środę 
w nocy na dwudniowy pobyt do Wiednia 
dla złożenia rewizyty rządowi wiedeń- 
skiemu. Podczas pobytu w Wiedniu ma | 
być omówiona kwestja zawarcia między | 
obu państwami układu koncyljacyjno-ar- | 
ROWOZE Układ ten będzie następnie ' 


wkrótce po powrocie premjera do kraju 
podpisany, Fakt zawarcia powyższego u- 
kładu będzie miał duże znaczenie dla sto- 
sunków środkowej Europy. Rozszerza on 
bowiem stanowisko układów arbitrażo- 
wych, jakie Anustrja zawarła dotychczas z 
państwami, znajdującemi się poza małą 
ententa. Do Warszawy p. premjer powra- 
ca w przyszłą sobotę, 
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|Dolar dalej zwyżkuje 

Po wczorajszem załamaniu się kursu 
prywatnego do poziomu 9,10, 9,20, w dniu 
dzisiejszym ujawnia się ponownie moc- 
niejsza tendencja dla dolara. 

W godzinach przedpołudniowych w 
Łodzi dolarami obracano po 9,20 w pła- 
ceniu, 9,30 w oddawaniu, przy dužem za- 
potrzebowaniu i braku materjału dolaro= 
wego w podaży, 

Bank Polski ołiarował w dniu dzisiej- 
szym za dolary 8,40. 


Strzał doMussoliniego czynem obłąkanej 


Pani Gibson planowała zamach na papieża 


LONDYN, 9 kwietnia, Wedłuś donie- | Sycyłji popełnić samobójstwo i została 
| wówczas umieszczona w pewnym klaszto- 
rze jako pacjentka, 


Przed rokiem usiłowała ona na | naniu zamachu na Mussoliniego, oświad- 


Dwa trupy w garbarni 


W ziejącym trującymi gazami kanale straciła młode życie 

dzielna robotnica i syn fabrykanła, kłóry pospieszył jej 
na PALUMAK 

nia do kanału. Zaledwie jednak spuszczo- ! 

no ją — padła na dno kanału zemdlona. 

Pospieszyli z pomocą ocucony czyściciel 

Janicki i sym właściciela garbarni, 20- 


Z Ry: telefonują nam: 

W garbarni Emila Kowalskiego przy 
ul, Płockiej nr, 11 zdarzył się wczoraj tra- 
giczny wypadek śmiertelnego zatrucia 2 


es 


osób gazami, wytworzonymi w kanale , letni Edward Kowalski, 
garbarskim, Obaj robotnicy podzielili los dzielnej 
Szczegóły tego nieszczęśliwego wy- | kobiety. 


padku są następujące: 
garbarni co tydzień oczyszczany by- 

wa kanał, do którego wrzucanie są odpad- 
ki garbników i skóry. 
W dniu wczorajszym robotnik 34-letni | 
Wacław Jasiński został z odbowiedniemi 
narzędziami opuszczony na linie w otwór 


l 

| 

| Wówczas wśród robotników powstał 
kanału, Po upływie minuty gee a | 

| 

| 

| 


popłoch. Jedni zazlarmowalłi policję i 


| do szpitala żydowskiego, 
Wkrótce przybył 4 oddział straży. 
Strażak w masce gazowej wszedł do 
kanału i wydobył troje nieszczęśliwych, 
dających słabe oznaki życia, 


Kaliszówna niezwłocznie po wydoby- 
ciu zmarła, nie odzyskawscy przytomno- 
ści. Syn właściciela garbarni, Edward 


trzymający linę, poczuli śgwaltowne tar- 
ganie za sznur, co było umówionym syg- 
nałem, że robotnika należy natychmiast 
wyciągnąć. Okazało się, że Janicki został 
odurzony gazami truiącymi, powstałymi z 


Kowalski, zmarł w drodze do szpitala, 
Robotnik Janicki walczy ze śmiercią, 
We'ście do kanału zostało opieczęto- 
wane. Dziś specjalna komisja ustali przy- 
czynę tworzemia się gazów 


Ponieważ kanał należało jednak o- 
czyścić, jedna z robotnic, 22-letnia Stani- | 
sława Kaliszówna wyraziła chęć zjecha- 


W niedzielę *siósowaki bedzie 


PIĘKNY ROWER 


W jutrzejszym (sobotnim) numerze „Gońca Wieczornego“ za» 
mieszczony będzie jeden bon dodatkowy, uprawniający do 
wzięcia udziału w losowaniu. 


Rower jest wystawiony 


i można go oglądać na wystawie restauracji „Louvre*, 
przy ul. Piotrkowkiej 86 
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Przesłuchiwana przez policję po doko» | 


| 


| 


czyła, że nie wie, dlaczego strzelała do 
Mussoliniego, ponieważ „Mussoliniego 
zupełnie nie zna”, 

PARYŻ, 9 kwietnia, „Petit Parisien“ 
podaje wywiad z pewna osobą, stale za- 
mieszkałą we Francji, krewną pani Gib- 
son, Gibson już oddawna zdradzała nie- 
normalny stan umysłowy, jednak nie do 
tego stopnia, aby trzeba ją było umieścić 
w zakładzie, Przez pewien czas nosiła się 
z myślą wykonania zamachu na papieża, 


RZYM, 9 kwietnia, Pisma włoskie do- 
noszą dalsze szczegóły zamachu na Musse 
limiego i stwierdzają, że Mussolini z. pę- 
wnością byłby padł ofiarą zamachu, gdy: 
by w momencie wystrzału instynktownie 
nie zwrócił nieco głowy w bok i gdyby 
prołescr Giordana z Wenecji w dan 
chwili nie był uderzył w rękę sprawczyn 
zamachu, która trzymała rewolwer, 


straż ogniową, drudzy pobiegli po pomoc | nL 


W zakładach amunicyjnych 
„Pocisk“ 


wyrabiano materieły 
wybuchowe niezdat- 
ne do użycia 


Sensacyjne odkrycie komis) 
_. . sądowo-śledczej 

Nasz warsz. korespond, telefonuje: 

W dniu wczorajszym  pprokuratos 
Młyński w towarzystwie sędziego apela. 
cyjnego Pęskiego, grupy ekspertów woj: 
skowych oraz przedstawicieli władz bez- 
RSS dokonał w zakładach amuni- 
fara „Pocisk” na Pradze rewizji, ma- 
jącej ustalić stopień niezdatności goto- 
wych materjałów wybuchowych, sporzą- 
dzonych przez te zakłady, 

Rewizja dała sensacyjne wyniki.” Oka- 
zało się bowiem, że spora liczba poci 
sków, sporządzonych w zad, jest nie- 
zdatna do użytku, 


Ustalono dalej, że cześć tych niezdat« — 


ch do użytku materjałów stała komi- 
PA odbiorcza przyjmowała jako dobre | 
wysyłała je na prowincję. 
Materjały dowodowe 
na miejscu, 
Wyniki śledztwa zapowiadają się nie: 
zwykle ciekawie, 


opieczętowano 
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Złoto w gardle 


Ruiny wielkiego miasta Cobu 
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Którego biali nigdy nie znali 
Pomnik cywilizacji indjan amerykańskich 


| Archeolog, dr. Gann, odkrył, jak do- 


nosi „Times”, na półwyspie Yukatan 
(Honduras) przepiękne ruiny ikikiego 
miasta Coba, zamieszkałego ongi przez 


_"_ wygasłe plemię Maya, 
fy Odkrycia dokonał dr, TNN kierując 


się wskazówkami, znalezionemi w ręko- 
pisie, które zdołał odcyirować, 

Do ruin miasta prowadzi na 11 me- 
rów szeroka ulica z kamiennych płyt. 
_ ciągnąca się 50 kilometrów, z Chincheni- 
tza 'do Coby. Wobec tego, że Chincheni- 
dza była miastem świętem, nie ulega 
watpliwości, że ta olbrzymia droga służy: 
ła do procesji religijnych, podczas  któ- 
rych odbywało się składanie ofiar z lu- 
dzi i zwierząt. Wzdłuż ulicy znajdują się 
słupy rzeźbione, a na jednym z nich wid- 
mieje cyfra, odpowiadająca 1331 naszej 
ry. Ruiny Coba znajdują się na 2-ch la- 
gunach. Dr, Gann zwrócił uwagę przede- 
wszystkiem na wielką piramidę kamien- 
Na szczycie pira- 

midy znajduje się świątynia z przepię- 
 knemi malowidłami ; stiukami. Jest to 
majwyższy gmach odkryty dotychczas w 
Yukatanie, Piramida stoi na wielkim pla- 
cu, na którym widnieje jeszcze duża ko- 
lumna, ciosana z jednego kamienia, Obok 
 zmajduje się mała kolumna, której dół po- 
kryty jest hieroglifami, nie dającymi się 
odcyfrować. W urnach umieszczonych w 
pobliżu kołumny, znalazł dr, Gann ślady 
świec i kadzidła. O kIka metrów dalej 
znajdują się olbrzymie schody, szerokości 
40 metrów, wysokość stopni wynosi metr 
trzydzieści, prowadzą one do platformy, z 
_ której schodzi się innymi schodami na in- 
my plac, na którym znowu, prócz ruin, 
znajduje się dwupiętrowy gmach, pokry» 
ty rzeźbami i malowidłami. Jest to tylko 
maleńka cząstka miasta Coby, które zaj- 


Oryginalny zakład 

Studenci uniwersytetu w Cambridge 
pielęgnują tradycyjny zwyczaj urządzania 
zakładów o to, kto najprędzej się ogoli, 
dobiegnie do mety, wypije kosz szampana 
etc, W tym roku ekscentryczność zakła- 
dów została pobita przez dzielnego stu- 
denta, który dokazał niezwykłej sztuki 
połknięcia maximum gotowanych na twar- 
do jajek w minimum czasu, Bohater za- 
kładu spożył więc kolejno 36 jaj w 15 mi- 
nut, a po dziesięciominutowej przerwie 
— jeszcze 26 jaj. Zwycięzcę obnieśli stu- 
denci w tryumfie po aulach uniwersytec- 
kich, a kilku profesorów winszowało na- 
wet wytrzymałości obiecującemu młodzia+ 
mowi, Dodajmy, iż procedura połykania 
jajek odbyła się z całym, należnym przy 
„ uroczystości sportowej, ceremonjałem: z 


sędziami, chronometrami, kontrolerami i z` 


fotografem, który uwiecznił ten historycz- 
ny moment. 
7 


Kraj tradycji 

Oskarżony zjadł obiad, złożony z 3-ch 
dań! Wyznaczam mu karę 1 funta szter- 
linga, lub miesiąc więzienia. 

Takby mogła dziś jeszcze brzmieć sen- 
teńcja wyroku na zasadzie istniejącego do- 
łąd od czasu wojny, a nieuchylonego pra- 
wą w Anglji o restrykcjach konsumcyj- 


Nie jest to jedyny przykład prawa ist- 
niejącego, lecz niestosowanego. W Anglji 
bowiem nie ma kodeksu, lecz t, zw, Statu- 
te Book, zbiór praw, gdzie od wieków re- 
jesiruje się wszystkie wydane prawa, Od 
czasu do czasu parlament uchwala rewizję 
statutów i skreśla prawa przedawnione, 
ale pozostaje wciąż jeszcze spora liczba 
majdziwaczniejszych dekretów.  Naprzy- 
kład: zakaz konsumowania publicznie cu- 
kierków w niedzielę (statut Karola II); rok 
więzienia za rzucanie czarów (statut Je- 

*"rzego II); zakaz gry w kręgle, w piłkę dla 
marynarzy, rzemieślników, służby i chło- 
pów, z wyjątkiem świąt Bożego Narodze- 
nia (statut Henryka VIII) etc. etc 


$ 
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mowało olbrzymią przestrzeń, zabudowa- 
ną piramidami, łukami  tryumfalnymi, 
świątyniami i gmechami, Wszysiko to po- 
siada odrębny swój charakter į styl, zw*- 
ny stylem Maya. 

Dr. Gann przypuszcza, że miasto Co- 
ba zbudowane zostało w 6-ym wieku i za- 
mieszkane było jeszcze w sto lat po od- 
kryciu Ameryki, Hiszpanie bowiem nie 
dotarli nigdy do tej części Yukatanu. Rui- 
my miasta oorosłe są zielenią. 


Smutny los odkrywcy nowych talentów 


Urzędnik prywatny, Henryk Gruben, 
bawiąc przed dwoma laty na wypoczynku 
wakacyjnym na wsi, f 
dziewczynę wiejską, kt, głosem tak był 
zachwycony, że doradził jej rodzicom, a- 
by kazali córkę kształcić, gdyż w gardle 
jej ukryte są wielkie skarby. 


Ów Gruben z biegiem czasu zapom- 
niał już o wakacjach i o pięknie śpiewa- 
jącej dziewczynie, gdy oto rodzice jej zja- 
wili się u niego w Budapeszcie, oświad- 
czając, że zapożyczyli się u swych krew- 


Walka z teorją Darwina 


toczy się w Ameryce z całą zaciekłością 


Ameryka posiada w szeregach uczo- | 


mych swoich równie zac: iektłych przeciw- | 
ników, jak í zwolenników teorji Darwina 
o pochodzeniu ozłowieka cd małpy. 

Spór między obu obozami toczy się od- 
dawna z iście amerykańskim rozmachem. 

Aż oto obecnie w obozie darwinistów 
zapanowała radość. Spowodowała ją ©- 
pinja dwu uczonych biologów z instytutu 


Rockefellera: profesorów Lamdsteinera i | 


dzy dwoma tworami natury istnieje bar- 
dzo bliski związek. 

Uczeni ci ustalili, f> krew jednego 
zwierzęcia, zastrzygnięta do żył zwierzę- | 
cią zupełnie innego gatunku, wywołuje 
pewne zaburzenia, gdy natomiast zjawi- 
ko to nie zachodzi po zastrzylinięciu 
| człowiekowi krwi małpy i odwwótnie. 
Jednak i te uczone wywody nie zdo- 


łały przeciwników darwin zmu nawrócić 


usłyszał śpiewającą į 


| 
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Millera, którzy na podstawie analitycz- i uczeni ich'obozu przygotowują się obec- | 
nych doświadczeń z krwią człowieka i | nie do naukowego obalenia tezy © podbo- , 
bieństwie krwi człowieka i małpy. 


małpy doszli do wniosku, że istotnie mię- 


wW wielkim wyścigu cyklistów Berlin — Wittenberg — Berlin, 
który odbył się w pierwsze święto, zwycięzcą został dosko- 
nały stayer Wolka, którego widzimy u celownika 


5 albo 105 złotych 


Kto w tych ciężkich czasach potrafl ułożyć dobry dowcip, 


DOSTANIE 


5 ZŁOTYCH 


Czyj dowcip zostanie wylosowany 
DOSTANIE 5 ZŁOTYCH ZA DOWCIP 
1100 ZŁOTYCH NAGRODY 
RAZEM WIĘC 165 ZŁOTYCH 
Dowcipy należy oddawać osobiście, lub wrzucać do skrzynki redakcyjnej „Goń- 
ca" (Piotrkowska 106), Każdy dowcip powinien być napisany na kartce papieru, 
i zaopatrzony w podpis i adres autora i w kopercie oddany w redakcji „Gońca“ 


(Piotrkowska 106), 


Jeden jedyny warunek stawia redakcji przyszłym himorystom - amatorom, a 
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DOWCIP MUSI BYĆ 
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nych, byleby tylko zapewnić córce szczę* 
ście przez wykształcenie jei ns śpie- 
waczkę. 

Gruben domomógł do umieszczenia 
dziewczyny w szkole muzycznej i da 
przekształcenia tdi wiejskiei dziewoi w: 
miejską pannę. 

I znów upłynęło pół roku, a Gruben 
nic się nie dowiedział o skutkach swego 
odkrycia, Dopiero po pewnym czasie zja- 
wiła się u niego owa dziewczyna i ó- 


| świadczyła mu z płaczem, że wraca do 


rodziców, gdyż ze szkoły muzycznej ją 
wydalono, uznano ją bowiem za zupełnie 
pozbawioną talentu, j 


Wkrótce potem Gruben otrzymał od 


| adwokata wezwanie, aby zapłacił 15 mi- 


ljonów koron, jako zwrot wydatków, po- 
niesionych na bezużyteczne kształcenie 
w śpiewie wiejskiego dziewczęcia. Gru: 
ben nie chciał oczywiście tej sumy zapła- 
cić, wobec czego wytoczono mu proces. 
W sądzie rodzice dziewczyny oświadczyli, 
że nigdyby nie przyszło im do głowy ro- 
bić ze swego dziecka artystkę, ale Gru- 
ben tak nęcąco przedstawił przyszłość 
dziewczyny, że rodzice poszli za jego ra- 
dą i narazili się na stratę materjalną. 
Wspomnieli oni także i o stracie moral- 
nej, albowiem dziewczyna nie może się 
we wsi ludziom na oczy pokazać, gdyż 
wszędzie ją wyśmiewają. 

Oskażony bronił się, twierdząc, że nie 
jest rzeczoznawcą muzycznym, ze sam 
był głosem dziewczyny zachwycony, ale 
udzielił jej rodzicom rady, która nie po- 
winną być przyjęta bez zasiąśnięcia fa- 
chowej opinii, 

Na tem samem stanowisku co oskarżo- 
ny, stanął także i sąd, który odrzucił 
skargę rodziców, a oskarżonego unie- 
winnił, 


Tragiczny koniec szpiega 
w spódnicy 


Za kulisami niemieckiej służby wy: 
wiadowczej 

Zuzanna Koehler, narodowości nie- 
mieckiej, należąca do „półświatka“ w Bu- 
dapeszcie, znaleziona została nieżywa w 
swem mieszkaniu. Policia budapeszteńska 
przypuszcza, że Koehler, która należała 
do niemieckiej służby wywiadowczej, zo- 
stałą zamordowana przez pewnego fran- 
cuza, a to w celu przywłaszczenia sobie 
ważnych dokumentów, znajdujących się 
w posiadaniu szpiega w spódnicy. 

Zuzanna Koehler należała do organi- 
zacji szpiegowskiej w Stutgardzie, t. zw. 
„Deutscher Ausland Institut", utrzymują- 
cego na żołdzie 120 oficerów sztabowych, 
oraz 600 agentów zagranicznych, przewa- 
żnie kobiet, Kierownikiem „instytutu 
jest dawny podsekretarz stanu, von Hain- 
tze, szefem służby wywiadowczej N. 
Wagner. 

Fundusze „instytutu są dosyć tajem- 
niczego pochodzenia. Przypuszczać jed- 
nak należy, że źródłem ich jest niemiec- 
kie ministerstwo spraw zagranicznych, 
oraz Reichswehra 


Złedziej z przezorności 


Prywatny detektyw, żostający na służ- 
bie jednego z wielkich magazynów w Pa- 
ryżu, zauważył przed kilku dniami z nie- 
małem zdziwieniem, że kontroler działa 
bielizny damskiej, Andrzej D, który od 
20 lat przeszło pracował w firmie, krad- 
nie w najzwyklejszy sposób parę jedwab- 
nych „kombinezonów*”, oraz pończoch 4 
chowa je z zimną krwią do kieszeni. 


Aresztowano go ma miejscu, a w jego 
mieszkaniu przeprowadzono rewizję, przy. 
której znaleziono skradzionych towarów 
na przeszło 60,000 ir. Pan Andrzej przy- 
znał się, iż kradł od kilku miesięcy, aby z 
uzyskanych w ten sposób towarów zało- 
żyć sklep na prowincji, z chwi ia bliskie- 
go przejścia na emeryturę, 


| 


1 


| Proces barona Bispinga o tajemnicze 
|zamordowanie ks. Druckiego - Lubeckie- 
ilgo przypomniał, jak donoszą z Łucka, nie- 
wyświetlona dotychczas i zagadkową spra 
| wę dość nagłej śmierci w roku 1923 oby- 
watelki ziemskiej, ks, Marji Lubomirskiej, 
janri, która w swoim czasie na Woły- 
niu 

| sprawiła wielkie wrażenie 

[ze względu na towarzyszące jej okoliczno- 
ści, dające podstawę do przypuszczeń i 
podejrzeń bardzo daleko idących, 

Sprawa śmiercj ks, Marji Lubomirskiej 
była w pierwszej chwili przedmiotem do- 
chodzeń sądowych, których ostateczny 
rezultat nie jest znany, ale które prawdo- 
podobnie zostały zaniechane bez znalezie- 
mia związku pomiędzy 
| zagadkowemi przyczynami śmierci, 

a innymi nagłymi zgonami osób, które w 
sprawie przyczyn śmierci ks. Lubomirskiej 
mogły dostarczyć władzom śledczym waż- 
„mych i niezbędnych wskazówek. 

| 


j który opiekował się chorą w ciągu kilku 
dni jej choroby, nagle zachorował į umarł 
w toku dochodzenia sądowego. 

Wkrótce potem zmarł także lekarz, dr. 
Downer, którego w nocy zawezwano do 
onającej ks, Lubomirskiej i który, spe- 
iziwszy 

kiłkanaście minut przy jej łóżu, 
orzekł, że nie wyklucza otrucia chorej ja- 
imś silnym środkiem chemicznym, dzia- 
jącym zabójczo, Badanie dra Downera 
było utrudnione przez to, że lekarz był 
niewidomym na oba oczy. Tembardziej 
jednak śmierć jego wkrótce 

po śmierci Łazaruka, 

nie wywołać silnego wstrząś- 
ienia opinji w całej okolicy, 
Przedmiotem ożywionych komentarzy 


głębokiego wrażenia, że felczer Łazaruk, | 
wezwany do ks. Lubomirskiej w chwili, | 
j! gdy nagle ciężko zaniemogła, 


nie. mogła 


Ogłoszenia 
„Czytelników Gońca“ 

? kotow u OO PON ei + PAJERO DENOZI. TYŁ, O] 
| DONIESIENIA ROZMAITE 
| PANOWIE 
€nergiczni, sumienni, mogą niezwłocznie Tozpo- 
,cząć pracę į zarobkować, pomagając przy roz- 


jpowszechnianiu bardzo aktualnego dzieła. Ofer- 
F pod „150“ do „Gońca“. 


| DO MALOWANIA 
waz do haitu przyjmuję suknie, chustki, szale, po- 
zki, swetry, abażury i & d onanie pierw- 
|szorzędne, ceny niskie. Gdańska 92 m. 2. _ 1862 
; ANACIKI POCZTOWE _ 
pbiegowe, używane kupuję i płacę najwyższe ce- 
. „Filatelista*”, Łódź, ul. kanad, a 23 m. 12, od 
%do 5 po poł. 1863 
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modnych piosenek kabaretowych poszukuje zdol- 
Mego libreciste do współpracy, oraz przyjaciela, 
któryby umożliwił Me aa tych piosenek.. Oferty 
ub. E p P 

sub: „Foxtrott" do adm, „Gońca“, 1865 


AKUSZERKA 
kasy chorych į prywatna przyjmuje zamówienia, 
Biednym porada od 9—11 rano bezpłatnie, Trau- 
futta 5, I piętro, prawa oficyna. Leonora Zalewas- 
erowa , 1866 


MIESZKANIA 

Bkale handlowe, małe domki na krańcach miasta, 
io potrzebuje lub ma do odstąpienia, zechce zło- 
yć oferty do „Gońca” dla „Gospodarza”. 1870 


INCREASE YOUR 


Mowledge of english read „Time" Weckly News- 
zine Yearly dollars subscribers recelive 


Wecial gift write S$, Jelin, 62 Główna. 1779 
i ZARZĄD BIBLIOTEKI 

obotniczej im. Al. Napiórkowskiego odaje do 
adomości publicznej, że Bibljoteka Robotnicza 
st czynna 3 razy w odnie: wtorki, piątki od 
idz. 19—21, w niedziele od 10—12. Opłata mie- 
czna 35 groszy. UL Suwalska nr. 1. 1913 
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| OGRODNIK 
ffzyjmuje roboty wchodzące w zakres ośrodni- 
pe: cięcie krzewów, ubieranie balkonów i t, p. 
Brdza tanio, bo prywatnie. Można zawiadomić li- 
townie. K, Pawłowski, Matejki nr. 6, Łódź. 1923 
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Nie mogło mianowicie nie wywóą:| 
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mu stanowisko obsługującego stację woj- 


go chłopca. 
mundur, ucieki ze Strassburgą i dostawszy 


p.” 
-E 


Tajemnicza sprawa 
Czy Ks. Marja Lubomirska została otruta? 


.. Zagadkowy splot trzech dziwnych zgonów 
Wkrótce po księżnej zmarli jej felczer i jej lekarz. 


był talcże fakt, że nątychmiast po śmierci 
ks, Marji Lubomirskiej, zarząd dóbr uwol- 
nił całą żeńską służbę dworską, odprawia- 
jąc zresztą nawet wdowę, której przysłu- 
giwało prawo dożywocia, 

Pozostawienie tych wszystkich zaga- 


JaK powstała chłopczyca 
Krótkie włosy nosiły już panie przed 400-tu laty 


Niejednej pięknej warszawinace zdaje 
się, że fryzura a la garconne to ostatni wy- 
raz mody, Nie podobnego. Wszystko to 
już było, jak powiedział Ben-Akiba i po- 
został łysym do śmierci, 

Już w 17-tym wieku istniały chłopczy- 
ce i uwodziły tą fryzurą długowłosych 
chłopczyków. 

Gdy w 18-tym wieku wszechwładna 
moda wymyśliła nowy kaprys, panie co 
tchu zaczęły nakładać peruki z obce- 
go uwłosienia. 

Ale nietylko moda, także choroba: two- 
rzyła nowe kreacje fryzury, 

Oto np, Marja Leszczyńska, żona Lud- 
wika XV-go, po wydaniu na świat syna, 
wskutek silnej gorączki straciła nieomal 
wszystkie włosy. Został jej zaledwie ma- 
ły czubek na głowie, 

Co tu począć? Dowcipniejsze damy 
dworu pośpieszyły z pomocą i wprowadzi- 
ły nową fryzurę z czubkiem na głowie i 
przypinanymi lokami przy uszach, Dziś 
ten epizod chorobowy królowej francu- 


Otwarcie sezonu lotniczego 
wiosenny 


Dezerter 


Jeszcze podcząs wielkiej wojny niejaki 
Emil Berger, liczący wówczas niespełna 
lat osiemnaście, usiłował zaciągnąć się do 
anmji francuskiej, nie przyjęto go jednak 
do szeregów ze względu na wiek i wygląd 
młodzieńczy, Niezadowolony z tego, przy- 
wdział mundur ojcowski i udał się do pul- 
ku, ale aresztowany po drodze, pociągnię- 
ty był do odpowiedzialności za bezprawne 
noszenie munduru. 

Wreszcie doczekawszy się wieku po- 
pisowego, Berger dostał się do wojska i 
mógł nosić mundur, do którego tak wzdy- 
chał, Niestety, czekało go rozczarowanie. 
Zamiast do służby frontowej, wyznaczono 


skowych gołębi pocztowych w Strassbur- 
GL. 

Tego już było za dużo dla wojownicze- 
Pewnego więc dnia zrzucił 


ia _ R 
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GONIEC W.ECZORNY ILUSTROWANY 


Po 4 latach walki na froncie był sądzony za de- 
zercję, ale został uwolniony 


Atene mą : 
d 
s t eik 


dek bez rozwiązania niepokoi po dziś 
dzień opinję na Wołyniu, która mniema, 
że pomimo znacznego upływu czasu do- 
chodzenia mogłyby jeszcze doprowadzić 
do wyświetlenia prawdy, a ewentualnie 
do zadośćuczynienia sprawiedliwości, 


skiej ma, jak wiadomo. mocny rezonans w 
koafiurze, 

Wreszcie po długim okresie warko- 
|czów, splotów i koków najwybitniejszy 
fryzjer na świecie, nasz rodak, p. Antoni 
Cieplikowski (Antonine) wpadł na pomysł 
| fryzury a la garconne. 

A było to tak. Pewnego dnia 1918 r. 
znana aktorka paryska, p. Lavalier zjawiła 
się u p. Cieplikowskiego z gorącą prośbą, 
by jej skomponował oryginalną fryzurę do 

| najnowszej kreacji scenicznej. P. Ciepli- 
| kowski zaproponował główkę pazia. 


Za zgodą p. Lavalier obciął włosy i 
znakomita artystka wystąpiła jako pierw- 
sza chłopczyca. Na drugi dzień cały Par 
ryż wpadł w szał entuzjazmu, 

Od tej chwili mistrz Cieplikowski ob- 
ciął kobietom kilka kilometrów warkoczy 
i zarobił przy tej sposobności kilkanaście 
miljoników, 

W jego zakładzie fryzjerskim pomocni- 
cy dokonują dziennie blisko 200 operacji 
„chłopczycowych”, 


w m m aan PA 


w Berlinie. Pierwszy start 
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z odwagi 
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się do Algieru, tam zaciągnął się pod fał- 
szywem nazwiskiem do legii cudzoziem- 
skiej, 

Nareszcie osiągnął cel swych marzeń, 
: vsłano go bowiem do Marokka; Berger 
wałczył tam dzielnie z kabylami Ebd-el- 
Krima, uczestnicząc we wszystkich star- 
ciach. 

Cztery lata przeszły mu na tej ciękiej 
słażbie, uzyskał więc niedawno urlop i po- 
jechał, aby się zabawić, do Paryża, 

Nie udała mu się wszakże ta wyciecz- 
ka, Poznany-i aresztowemy, musiał stanąć 
przed sądem wojskowym pod zarzutem 
dezercji, 

Sędziowie jednak, wysłuchawszy szcze 
rego przyznają się do winy tego szcze- | 
gólnego dezertera z odwagi i przekonaw- | 
szy się z przedstawionych dokumentów, 
jak dzielnie spisywał się w Merokku, u- | 
wolnii go od wszelkiej odpowiedzialności, 


Teate mieiski 


Dziś, piątek, zamiast zapowiedzianej premiery 


dana będzie krotochwila Hennequin'a „Codzisnnie 


o S-ej' po cenach najniższych. 

Jutro nowa premjera, mianowicie komedja a: 
merykańska z życia śpiewaków operowych p. ł 
„Znakomity Don Juan" pióra spółki literackiej as- 
śielskiei Fred'a i Fanny Hatton: 

OA, 


Teatr popularny 


Dziś, w piątek, dn, 9 kwietnia po cenach naje 
niższych melodyjny wodewil tyrolski w 5 akt, p. t. 
„Słarczysta dziewczyna” Koschata. Nader ciekawa 
akeju urozmaicona chrakterystycznymi tańcami u- 
kładu i w wykonaniu pp. Nowińskich oraz miłerni 
piosenkami tyrolskiemi stanowi efektowną ca- 
iość, przyjmowaną entuzjastycznie przez publicz- 
ność, Główne role grają pp. Brandtówna, Zieliń- 
ska, Bielecki, Moranowicz, Górecki, Puchalski i 


inni, Kasa czynna od godz. 12 do 3 i od 5 do 10 


KM, zza 


g‘ 
„Stari 

Staraniem członków klubu kolarskiego podoli- 
cerów i urzędników cywilnych D, O, K. IV „Start” 
odbędzie się w dniu 10 kwietnia b. r. o godz. 21-ej 
w sali stow. handlowców polskich przy ul. Piotr- 
kowskiej nr. 108 towarzyska zabawa taneczna o 
nader urozmaiconym programie, 

Komitet organizacyjny zabawy nie szczędzi 
trudów, aby ci wszyscy, którzy naznaczą sobie 
„rendez-vous” u handlowców i tym razem bawili 
się znakomicie, Dodać należy, że wieczory tanecz- 
ne podoficerów i urzędników D, O. K. IV posia- 
dają oddawna już ustaloną tradycję. 

Dochód przeznaczony będzie na cele sportowe 
klubu „Start”, 


Pan Kołek byl chory... 


Pepołudn. przedstawienie dla dzieci 
W nadchodzącą niedzielę, dnia 11 b, m. odbę- 
dzie się w Filharmonji wielkie popołudniowe 
przedstawienie dla dzieci. Odegrane zostaną trzy 
komedyjki w nowem opracowaniu scenicznem Be- 
nedykta Hertza i Wandy Tatarkiewiczówny z ilu- 
stracją muzyczną Al, Wilińskiego, a mianowicie: 
„Pan kotek był chory" w l-ym akcie, następnie 
ulubiony „Czerwony kapturek" w 3-ch aktach, w 
którym Ninka Wilińska wykona śliczny faniec z 
lalką loraz taniec motyla i wreszcie na zakończe- 
nie dana będzie wesoła komedyjka w i-ym akcie 
p. t. „Psotny Ignaś", Jak widzimy program bardzo 
bogaty i dla dzieci znakomicie ułożony, to też 
przedstawienie powyższe zapowiada się świetnie. 
Jeżeli do tego dodamy ulubionych wykonawców 
jak 9-letnia Ninka Wślińska oraz Benedykt Hertz 
; Wanda Tatarkiewicz, to możemy być pewni, że 
całość będzie wspaniała, Początek tego przedsta- 
wienia o godz. 3 po południu. ` 


Wady mowy i jąkanie 
Odczyt Czerwonego Krzyża 


Staraniem „Czerwonego Krzyża" w niedzielę, 
dn. 11 b. m, w sali kina „Nowości”, Główna 1, 
o godz. ł2 min. 30. w pot dr. Rakowski wygłosi 
odczyt na temat; „Wady mowy, jąkanie i sposoby 
ica leczenia”, 

Niewąiplrwie interesujący temat zachęci sta- 
łych bywaiców do wysłuchania tego ciekawego 
odczytu. Wejśc'e dt - 


Vi zjazd walny związku 
harcerstwa polskiego 


Naczelnictwo zwązku harcerstwa pol- 
skiego zwołuje VI zjazd walny na dzień 10 
i 11 kwietnia 1926 roku do Krakowa. Po- 
rządek zjazdu następujący: 

10 kwietnia (sobota) otwarcie, odczy- 
tanie protokułu V zjazdu, odczytanie wnio- 
sków i odesłanie do komisji, wybót komi- 
sji głównej i innych, sprawozdania, prace 

misji, wieczorem raut. 

Dnia 11 kwietnia: prace komisji, uro- 
czysta akademia, oraz zebranie plenarne: 
wybór do saczelnej rady, sprawozdania i 
wnioski komisji (głosowanie). Zamknięcie 
zjazdu. 


—O—— 


Kio żyw-oglądal wystawę 
Styków 


18 fysięcy osób zwiedziła w marcu 
galerię szfuki 


Według danych wydziału oświaty i kul- 
tury działalność miejskiej galerji sztuki w 
parku im. H, Sienkiewicza w ciągu marca 
roku bież. przedstawiała się następująco« 

W okresie sprawozdawczym miejska 
galerja sztuki gościła w swym lokalu wy- 
stawę zbiorową prac ś: p. Jana Styki oraz 
synów Adama i Tadeusza oraz p. R. Ra- 
dwańskiego. 

Ogólna frekwencja publiczności wyne- 


siła 5.920 osób, w tem: 1.346 osób korzy- - | 


stało z wstępu bezpłatnego, Z pozostałej 
liczbyą 4,574 osób przypada na dorosłych 
1.177 oraz na młodzież 3.397,  Pozatem 
wystawę zwiedziło zbiorowo szereg szkół 
i wycieczek, 
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Na Rivierze rozpętał się szał spekulacji i tańca | 


MHelnerzy, subiekKci i rosyjscy Książęta 
Nicea, w marcu 1926 r, | dało się uchwycić. Architekci będą mieli 


„The season" — jak mówią na Riwie- 
rze — ma się ku końcowi, Nie „saison”, 
lecz „season”: Riwiera jest bowiem naj- 
zakątkiem pięknej 


Otóż tegoroczny „season” na Riwierze 
by! nacechowany gorączką, jakiej tu jesz- 
cze nie widziano. Gorączką ani teatralną, 
ani sportową, ani tennisową, lecz spekula- 
<cyjmą. Nad Riwierą, nad całem tem bosko 
pięknem wybrzeżem powiał samum spe- 


kulacji terenowej i grynderskiej, jakiej 


_ przykład dać może tylko amerykańska re- 


plika Riwiery na wschodniem wybrzeżu 
Florydy. 

Dolary i funty — oto leitmotiw brzę- 
czący krótkotrwałego sezonu na błękit- 
nym brzegu. Hordy spekulantów tereno- 
wych, finansistów, nuworyszów, zaoceano- 
wych bogaczy, spleenowatych anglików 
zwaliły się na ten rajski zakątek, Pokry- 
jomu najpierw, później jawnie rozpętano 
grę spekulacyjną zakupu i sprzedaży tere- 
nów budowlanych; wykupiono wszystkie 
wolne place i tereny od St, Raphael aż do 
Monte Carlo. Fortuny narodziły się tutaj 
przez noc jedną, czyniąc z ryzykanckiego 
gryndera i spekulanta bogatego człowie- 


ka; amerykanie i anglicy podbijali ceny, 


wykupując na prawo i na lewo, co tylko 


Ogłoszenia 
Czytelników „Gońca“ 


NAUKA i WYCHOWANIE 


DO KOMPLETU 


freblowskiego przyjmę jeszcze kilkoro dzieci. 
Ogród. plac do gier. Zapisy codztenie 2 — 4, P, 
Domanowicz, Zakątna 85, m. 3. 194—1-d 


LEKCJI CHEMJI 


á nauk pokrewnych poszukuję od września 1926 r. 


Oferty pod „Nauczyciel rutynowany'* do „Gońca”. 
1915 


ABSOLWENT 
żydowskiego gimnazjum udziela lekcji w zakresie 
7 klas gimnazjalnych, cenach przystępnych. — 
Specjalność: matematyka iudaica. Cegielniana 59, 
mieszkanie 10, < 


SPRZEDAZ i KUPNO 
ENESES 1 E T T E 


C (SMET TASZYNG 

szycia nożną, w do tanie, Si lub 

Piłafa. Oferty pod Maea, da „Gada, 2022 

A = PIANINO 
wane firm hroedera do sprzedania, Piotr- 

da 92 aby 75. F ró ri 1936 


i STORER 
o instrumentów chirurgicznych kupię okazyjnie. 
Oferty sub: „l. DS” do udała „Godać, IRN 


TEESE E EEO EE 
LOKALE i MIESZKANIA 
CREARSE EETA EISER 


LOKAL 
frontowy z dużem oknem wystawowem, miesz- 
kaniem 3 - pokojowem, kuchnią i wygodami do 
oddania w centrum miasta. Wiadomość: Naruto- 
wicza 9, w sklepie glanteryjnym. 1901—1-m 


FRONTOWY POKÓJ 
tmeblowany, z elektrycznością, dla solidnego pa- 
ma przy inteligentnej rodzinie, do wynajęcia, Oso- 
bne wejście. ólczańska 37, lewa oficyna, m. 17. 

1839 


KETETRESKT TECT RATRIZ TRZ E DEN ENA 
"INTERESY "HANDLOWE 


Z POWODU 
wylazdu do sprzedania sklep branży galanteryi- 
no-gumowej w centrum Piotrkowskiej, egzystu- 
lacy przeszło lat 20. Oferty do „Gońca“ bod H. 
A: 1896—1-k 
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WSPÓLNICZKĘ 

a kapitałem od 5000 zł, do fachowego przedsię- 
biorstwa, poszukuje młody meżczyzna izraelita; 
Oferty do „Gońca” pod „Zarabek*, 193 
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złote żniwo, gdy szczęśliwi nabywcy przy- 
stąpią do budowy will i pałaców, mających 
ich chronić tutaj przed zetknięciem się w 
hotelowych Palace'ach z tłumem zwy- 
kłych śmiertelników i turystów, 

A jednak piękną mimo wszystko jest 
Riwiera. W zimie trzeba chyba zapuścić 
się aż do Tunisu, lub Kairu, aby znaleźć 
tyle słońca i tak rozkoszne dolce far nien- 
te, jak tu, w Nicei, lub w Cannes, 

Cóż z tego... Ani słońce, ani cuda przy- 
rody, ani boski lazur morza obramowane- 
go wzgórzami Esterelu nie są w stanie 
zwalczyć innej jeszcze gorączki — gorącz- 
ki tańca, 

W najpiękniejszej godzinie uroczego po- 
południa, gdy wszystko wzywa człowieka 
do stopienia się w zachwycie i radości by- 
tu z natury, ludzie pędzą jak obłąkani do 
thes damsants, do pzlace'ów tanecznych, 
aby się dusić i tłoczyć w ciasnych salach. 
Trzysta, czterysta, pięćset stolików stoi 


Królują w salonach tańca i salach dry 


rządami, wyciągniętymi pod sznur jak żoł- 
nierze w koszarach. Ciesno, ' ani się ru- 
szyć, niema gdzie łokcia wetknąć. 

Dwa zespoły jazzbandowe uderzają w 
kapelę janczarską dzwonków, talerzy, pi- 
szczałek, saksofonów. Dzikie rytmy, syn- 
kopy, rwane melodje. Szał ogarnia tłumy. 
Nz środek wypada grupa zawodowych 
ta. .-czy,  Kilkunasiu argentyńczyków, 
sprowiizonych przez dyrekcję Palace'u z 
za morza i utrzymywanych na koszt dan- 
cingu. 

Od 4 po południu do 2 w nocy niezmor- 
dowani tancerze obracają w wirze tanga, 
shi "ny i blues starzejące się amgielki, a- 
mer"ktnki, a nawet młode misses. 

Obłęd, manja... Znaną tu jest na całem 
wybrzeżu żona pewnego dyplomaty an- 
gielskiego, 70-letnia dama, nie opuszcza- 
ice ani jednego shimmy od 4 po poł, aż 
do zamknięcia podwoi dancingu, utrzymu- 
jeza trzech tancerzy zawodowych, którym 
płaci sumy, o jakich się nie śniło sekre- 
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Trzynasta lista premji 
Gońca Wieczornego Ilustrowanego 
Tylko 50 nazwisk i tylko 50 upominków 


Następne listy zdobywców codziennie 


Maferiał ubraniowy 
1) Terenia Śliwińska, Sierakowskiego 82. 


10. kilogr. mąki 


2) Miecio Kowalski,Nowo-Pańska 144, 


10 korcy węgla 


3) Marja Gembarys, Jasna 10, Warszawa 


4 kilogr. cukru 


4) Kazimierz Olszewski, plutonowy, 31 
p. p. Strz, Kan. 

5) Janina Makowińska, Nowa-Mania, ul. 
Solec 22, 

6) Zelma Brudel, Napiórkowskiego 17, 


5 kilogr. mąki 


7) Eugenjusz Kłos, Brzezińska 32, 
8) Zygmunt Błoński, Spacerna 7. 
9) Anna Biebiacka, Andrzeja 42. 


2 korce węgla 


10) Irena Janiakówna, Pomorska 163, 
11) Anna Piekarska, Księży-Młyn 9. 


1 korzec węgla 


12) Michał Kurpiński, ielniana 25, 


13) Klara Budzińska, Konstantynowska 
nr. 142, 
14) Aleksander Kwaśner, Wólczańska 4. 


15) Erwin Mathes, Wólczańska 148, 
16) Stanisław Zugo, Widzew, Wilanowska 
17 


nr. 17, 
17) Hieronim Błaszczyński, Nawrot 92. 
18) Włedysław Roll, Zgierz, Piątkowska 
nr, 10. 
19) A. Wistemicka, Andrzeja 34, 
20) Janina Kaniecka, Niska 3. 
Nowo - Za- 


21) Stanisława Goszczyńska, 
rzewska 24, 

22) Franciszek Pipczyński, Chojny, Grzy- 

bowa 23, 


2 kilogr. cukru 


23) Janina Ułańska, Nowo-Pańska 150. 
24) Felicja Matusiakówna, Zielona 59, 
25) Feliks Magnuski, Franciszkańska 6. 
26) Henryk Sztajnhauer, Zawadzka 29. 


3 kilosr. maki 


27) Stanisława Brysłówna, Fabryczna 19. 

28) Władysław Drożdż, Stoki, Szndomier- 
ska 74, 

29) Józef Nika, Słowiańska 15, 

30) Stanisław Gronos, Drewnowska 23. 

31) Zdzisław Pietrzak, Bałuty, Zielona 16 

32) Samuel Lipszyc; Kilińskiego 30. 


2 kilogr. mąki 


33) Aurelia Świą'ek, Aleksandrowska 96 


2 34) Józef Litwin, Piotrkowska 108. 


3 Bruno Grambor, Andrzeja 24, 

36) Eugenja Segałowiczówna,  Narutowi- 
cza 25. 

37) Frida Speidel, Zakątna 28. 

38) Jadwiga Czerwińska, Kielma 26. 

39) Jan Jasiński, Przędzalniana 56. 

40) Jakób Marciniak, Przejazd 55. 

41) Marja Ogrodowczyk, Aleksandrowska 

26 


nr, 26, 
42) Helena Kerszterówna, Pańska 41. 
43) Marja Kernowa, Andrzeja 15. 
44) Ida Pasternak, Zawadzka 20. 
45) A, Miks, Gubernatorska 9, 
46) Stanisława Bańkowska, Mazowiecka 
nr. 36. 
41) Raisa Pleszczyńska, Wólczańska 226. 
48) Witalis Muszyński, Piaseczna 22. 
49) Jan Krawczyk, Kilińskiego 201. 
50) Bolesław Lipowski Rzgowska 11, 


Ostatnie dwa 


Czarne Dni 


Od wydziału premii 
„Gońca Wieczornego 
Ilustrowanego“ 


Premje z listy 6-tej, 7-ej, 8-ef, 
9>ej i 1O-tei! 


ale tylko węglowe 


będą wydawane w admini: 


| 


stracji „Gońca“ dziś i jutro! 


W celu sprawniejszego wydawania pre. 
mji i ułatwienia odbioru zdobywcom, wy- 
dział premji „Gońca Wieczornego” posta- 
nowił zreorganizować sposób załatwiznia 
swych interesantów, Premja wylosowane, 
dzielcne będą na kateśorje, mianowicie w 
pewne dni wydawać się będzie tylko talo. 
ny na węgiel, w następne mąkę, cukier, r 
imne znów terminy premje o charakterze 
nieżywnościowym, 

„Goniec Wieczorny Ilustrowany* i tak 
w tempie najszybszem wydaje dotychczas 
swym czytelnikom nremje, za co niejedno- 
krotnie otrzymywał wyrazy uznania i po- 
dziękowania, 

„Goniec“ urządzą w tym celu dni czar. 
ne (węgiel), białe (mąka), słodkie (cukier), 
oraz rozrzittne, (w których wydawane bę- 
dą premia nieżywnościowe (dolarówki, ma- 
terjały na ubrania, maszyny do szycia, sztu 
ki płótna i t. p.) Na pierwszy ogień idą dni 
czarne — czyli dni wydawania węgla, Oso. 
by, którym los przeznaczył, jako premie, 
wegiel, a Ftórych nazwiska figurowały na 
listach 6-ej, 7-ej, 8-ej 9.ej į 10-ej mogą 
dziś i jutro zgłaszać się po talony odpo- 
wiednie, Talony wydawane będa zdobyw. 
| com ze wszystkich pieciu list powyższych 
| w oznaczonym terminie w godzinach ad 

12-ej do 2-6 Do południu, oraz od 4,30 po 
| południu do 7-ej wieczorem, 


ŘÁD PO 


tarzom jej męża, | 

A na tem tle masowego obłędu wyrar | 
stają dzikie kwiaty najdziwaczniejszych | 
przygód. 

Jeden z zawodowych tancerzy, były 
subjekt sklepowy, francuz, opowiada: 

„żadna z tych, z któremi tańczę, nie 
zańinteresowałaby się mną 6 miesięcy te- 1 
mu, Wystarczyło, bym włożył smoking, a 


„stałem się w.. cą tych istot. Każdy, kto 
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umie tańczyć i ma tupet może zrobić kar- 
jere. Wykształcenie? Głupstwo! Angiel. 
L iamerykanki, bawiące tutaj są tak bez- 
trzeżnie głupie, iż jeden z naszych tance- 
rzy „robił* ze znakomitym skutkiem 
członka .Akademji francuskiej, I gdyby 
nie jego nieostrożne odezwanie się k'-dyś 
w obecności pewnego paryżanina, iż 
„Świętoszek' jest dziełem H. Bernsteina 
byłby utrzymał się do końca w swej rob | 
i został wybrańcem swej damy, miljone- 
rem i właścicielem wspaniałego pałacu na | 
V Avenue w Nowym Jorku, 
Tak się dzieje w Nicei, w Monte Care 

4 

| 


paa 


lo. W Cannes towarzystwo jest nieco wy* 
bred* 'zjsze, Miast sub >któw sklepowych 
i eks-kelnerów tańczą „prawdziwi“ ksią - 
żęta rosyjscy, szukający „płacement* u 
boku dobrze sytuowanej amerykanki, 

Na błękitnym brzegu panuje gorączka 
złota, spekulacji i tańca. + 4 


Ogłoszenia 
„Czytelników Gońca“ 
ECAD CA E ENNE a 


Dajcie pracę bezrobotnym 


ZAJĘCIA 


również na wyjazd poszukuje energiczny, inteli- | 
gentny, młody człowiek.. Pierwszorzędne kwalifi- | 
kacje biurowe, oraz jako alwizytor, Oferty sub: 
„Zet-Bę” do adm. „Gońca. 1860 | 


SZOFER-MECHANIK : 
(izraelita), z praktyką gdańską, inteligentny, wła | 
dający językami: polskim, niemieckim, rosyjskim $ 
częściowo francuskim, poszukuje posady na miej- | 
scu lub na prowincji Zgłoszenia: Skrzynka pocz | 
towa Nr. 153. 1963 


WOJAŻER i 4 
branży aptecznej, kosmetycznej, galanteryjnej, pos 
szakóje sady podróżującego na Łódź i okolicę.. 
Zgłoszenia: Łódź, Skrzynka pocztowa 153, 1964 


| 

Praca zanfiarowana. 

E I A NE OADZE ZZSK WORA 
SYNA LUB CÓRKĘ 


ospodarza ze wsi przyjmiemy w praktykę foto- 
abi termin nauki krótki. Fotografja „Studjo”, 
6dź, Północna 29, 1930 


CE m 
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DONIESIENIA ITE 
e o PTEZSO SZK EEND EN AN vE t 
INTELIGENTNY IZRAELITA | 
kupiec z prowincji, lat 36, pragnie poznać kobietę 
do łat 50, posiadającą mieszkanie, Dyskrecja su- 


mienna, Łaskawe oferty do „Gońca pod „,B. 8 


FACHU INTELIGENTNEGO 
i zarobkowego wyuczę we własnej pracowni , za 
pożyczenie mi 100 złotych. Oferty do „Gońca“ p. 
„Fach to chleb”, 1928 - 


—— 


—— 


NUDZĘ SIĘ! 
Z braku towarzystwa pragnę poznać ładną, przy- 
stojna kobietę, izraelitkę, Dyskrecja zapewniona, 
Łaskawe oferty do „Gońca* pod „Inny”. 1929 


„BOBO“ 
Prunelki wykwintne, ostatnie fasopy, robota gwa- 
rantowana, poleca: Nawrot nr.*7, parter, w po- 
dwórzu. 1733 


PANOWIE 
enerziczni, sumienni. mogą niezwłocznie TOZŮO=» 
cząć pracę | zarobkować, pomagając przy T0Ze 
powszechnianiu bardzo aktualnego dzieła. Ofer- 
ty pod „150% do „Gońca*. 


— 


SZTUCZNE ZĘBY 
wprawiam bezpłatale dla reklamy. Gwarantuję 
za solidne wykonanie, jakoteż za materiał 1i 
trwałość! Gabinet dentystyczny, Piotrkowska 99. 
1950—1-4 


„Ach, wiosna tal. 


GONIEC WIECZORNY ILUSTROWANY 


Przygoda zakochanej pary na Bielanach 


Dwaj łotrzyKowie, udając wywiadowców policji, zażądali od rozmarzonych 


I Warszawy donoszą do „Gońca Wie- 

ezornego": 

Budząca sie do. życia: wiosna pociąga 
' wrażliwszych łudzi na wycieczki i spacery 
'zamiejskie. . 

Nie oparli się tej pokusie p. Aleksan- 
(der Bucholc (Miła 45) i narzeczona jeo, 
panną Marja K. 

, Oboje udaM się do lasku Bielańskiego. 
` 'Rozkochanej parze czas upływał prze- 
mile, Zapomnieli wprost o rzeczywisto- 
ści, gdy nagle w gąszczu leśnynt ` 

ukarali się dwaj osobnicy, 

przedsiawiając się zaskoczonym młodym 
ludziom, jako wywiadowcy urzędu śled- 
czego. 4 

— Musimy państwo odprowadzić do 

komisarjatu, celem wyłegitymowania się 
Ruszono w drogę 

do komisariatu. Panna szła z jednym z o- 

sobników, w oddałeniu kilku kroków po- 

stępował za nią narzeczony eskortowany 


dowcę" przyspieszyła kroku i 
zniknęła w zaroślach, 
Wówczas drugi „wywiadowca” wdał 
się w pertraktacje z panem B, i ostatecz- 
- nie za cenę 50 złotych 
zgodził się uwolnić 
zarówno jego, jak i narzeczoną. 
Otrzymawszy żądaną sumę, drab znfk- 
nął spiesznie, 
Pan B. udał się w kierunku, w którym 
stracił z oczu narzeczońą; jednakże nie 
mógł jej odnaleźć. W czasie tych poszu- 


kiwań 
spotkał gajowego, 


Rabunek w pociagu 


Opryszek porwał tekę z 
„pierami, wartości 200,000 zł. 


Z Warszawy donoszą: 

Wczoraj w nocy dokonano między st. 
uszczem a Warszawą w pociągu nr. 
18 zuchwałego rabunku. 

Korzystając ze snu pasażerów, wśliz- 
śnął się do przedziału 2-ej kl, w któ 
jechał obywatel ziemski p. Tomasz Telo: 
wiecki (pow. wołkowyski), jakiś tajemni- 
czy opryszek í porwał teke, będącą włas- 
nością ziemianina, 

W tece znajdowały się weksle war- 
szawskiego syndykatu rolniczego na 120 
tys. złotych, 36 akcji białostockiej sp. ak- 
cyjnej, 2 testamenty Stamisława Ciecha- 
nowsikiego, rewolwer i t, d. 

Ogólna wartość papierów wynosi 0- 
koło 200,000 złotych. À 

Opryszek wyskoczył z 
padł w mzokach nocy, 
giczne dochodzenie. 

Właściciel skradzionych ierów po- 
czynił wszystkie „aji ja. 


ociągu į prze- 
drożono ener- 


Od pomywacza talerzy — do 
j miljonera 


Niebywała Karjera 
króla hotelarzy francuskich 


W Paryżu zmarł Bugeme Coruche, 
właściciel kilku największych hoteli 3 ka- 
sym, jeden z nafbogatszych ludzi we Fran- 
cji 


Karjerę swą rozpoczął myjąc naczynia 
w Całe de Paris. ' 

Po kilku latach był już właścłcielem 
najelegantszych restauracji paryskich: Ca- 
fe de Paris, Anmenonvilte, Maxim, oraz 
wszystkich bufetów i jadłodajni ma pary- 
skich polach wyścigowych. 

Cornuche jest założycielem Deauville, 
majmodniejszej miejscowości kąpiellowej 
francuskiej, która kilka lat temu było małą 
wioską normamdzką. 

Cornuche pozostawił kolosalny mają. 
tek córkom, wydziedziczając syna, skrom- 
nego pracownika w jednej z paryskich re- 
stauracji, ł 

Zdamiem jego, syn powinien iść przez 
bycie o własnych siłach i dorabiać się sam 
majątku, podobnie iak ościec, 


P. CUE 


pa-. 


Kochanków haraczu 

Obaj udali się na dalsze poszukiwania 
iw rezultacie znaleźli pannę Marję w krzą 
kach, 

Leżała 

nawpół zemdłona, 

w porwanej sukni, z oznakami sińców i 
zadrapań, 

Zawiadomiona policja wszczęła obła- 


Humor czytelników „Gońca“ 


Najlepszy dowcip z tysięcy nadesłanych 


LH, 
Pan X (do znajomego): — Jak ty mło- 
do wygladasz, wcale się nie starzejesz! 
Pan Y: — Cóż dziwnego, żona moją sy- 
stematycznie „skraca* mi życie! | 
L. Wołman, PI. Dąbrowskiego 3. 


Źona: 


jak nieboskie stworzenie 


Nasza nowa maszyna do prania jest doskonała, 
ale Marjanna przy oliwieniu strasznie się brudzi i wygląda 


wę i wkrótce 
ujęto w krzakach 
„wywiadowcę”, który eskortował pana B. 
Aresztowany nazwał się Ajzykiem 
Waurcelem (Wołyńska 20. Nazwiska dru- 
giego łotrzyka nie ujawnił, 
Odesłano go do komendy policji powia- 
towej. 
== 
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Autor powyższego dowcipu odebrać 
może za okazaniem dzisiejszego numeru 
„Gońca“ I wylegitymowaniu się w redak- 
cji (Piotrkowska 106) 5 zł. nagrody, 


Mąż: Będziemy musieli kupić maszynę do prania słu” 
żącej. 
BEZRZECZE FAUR EC 


Inkasent od „drzewa“ 


miał „smole“ w rękach 


Tobjasz Zelkowicz, handlarz drzewa, 
zamieszkały przy ulicy Podrzecznej nr, 10, 
przyjął dwa miesiące iemu niejakiego Sta- 
nisława Zielińskiego (Młynarska 27), któ- 
ry pracował u niego w charakterze rozwo- 
ziciela drzewa i inkasenta, 

Zelkowicz darzył Zielińskiego wielkiem | 
zaufaniem, ponieważ dotychczas wywiązy- | 
wał się on ze swych obowiązków bez za- 
rzutu, 

Nagle przed świętami Zieliński przestał 
się zjawiać do pracy, 


wydal swym 


Dziś i dni następnych! 


awae || Monumentalny dramat w 9 wielkich część, 


TARERE 
Do momentów obrazu „Grzechy Królewskie“ śpiewa chór ze znanym i ce- 
nionym p. Lewitynem. 


| ciwego inkasenta. 


Ku uwadze wszystkich czytajacych !! 


„GONIEC WIECZORNY ILUSTROWANY“ 
dotychczas 


3470 PREMIJI 


(W tem 58 nagród pieniężnych) 
o olbrzymiej wartości 


ozzl. 30,000 Zł. 


| Wsnani i m Świąteczny 
„Grzechy Królewskie” 


Realizator: A J 


Zelkowicz przypuszczał, że Zieliński 
zachorował, gdy ten jednakże nie dawał 
o sobie znaku życia, zaniepokojony tem 
kupiec poszedł odwiedzić swego inkasen- 
ta, jednak nie zastał go pod starym adre- 
sem, 

Okazało się, że Zieliński przywłaszczył 
sobie trzysta złotych, które zainkasował 
i zbiegł, 

Policja zajęła się odszukaniem nieucz- 


= 


tic 


czytelnikom 


3470 


Waść. Sr 


233 


(Dawid i Goliat) 
Goldon Edward 


Początek seansów w dni powsz. 0 g: v, w dni świąteczne o 2 p.p: 


To pierwszy oddział 
zawinił... 


Uwiedziona panienkanie umie 
wskazać winowajcy 

Na całym świecie słyną strażacy z nie» 
zwykłych zdolności uwodzicielskich, Bły. 
szczący kask działa, jak magnes; niewia- 
sty tracą głowę. 

Przed kilku miesiącami przyjechała z 
Koluszek do Warszawy 19-letnia Helenka 
F., dziewuszka bardzo miła, elegancka, re- 
wna siebie, Stanęła na kwaterze u wu isz- 
ka, p. Tomasza Adamczaka, zamiesukałe- 
go w Czerniakowie. 

Minęły zaledwie dwie doby, a młoda 
osóbka już zdążyła zaprzyjaźnić się z 
chwackim strażakiem. Młodzieniec był jak 
Świeca. Czas pewien tworzyli wspaniałą 
parę, 

O flirciku siostrzenicy dowiedział się 
srogi wujo. Wpadł w gniew i poleciał do 
koszar strażackich ze szczerym zamiarem 
zrobienia awantury. 

Trzeba właśnie, że trafił właśnie ma 
przyjaciela Felemki, Ten dla załagodzenia 
drażliwej sytuacji, postawił kilka butelek 
wódki | wezwał kolegów na bibkę. 

Po upływie dwu godzin wujo był ulula 
ny na wesoło, Wróciwszy do domu, rzekł 
do Helenki: 

— Wiesz, ci strażacy, to morowe chło- 
paki, 

Dziewuszka miała w tej materji wyro- 
bione zdanie, Widywano ją odtąd stale w 
towarzystwie licznych funkcjonarjuszów 
straży ogniowej, 

Pewnego ranka Helcia doszła do prze» 
konania, że obawy, które ią nurtowały, nie 
są płonne, Zwierzyła się wujowi. 

— Hal — ryknął — powiedz mi, kto 
jest sprawcą twego nieszczęścia, a połamię 
mu kości 

Spuściła ząpłakane oczki i rzekła cicho: 

— To pierwszy oddział 

Usłyszawszy te słowa, wujaszek uspo- 
koit się szybko. 

Panna Helenka wróciła do Koluszek. 


——— 


Naiwni ludzie rodzą się 
na kamieniu 


Pani Hendlą nie czytuje gazet 
i dlatego dała się oszukuć 
„brylanciarzom* 

Niema tygodnia, aby kronika policyjna 
nie notowała przynajmniej jednego oszu= 
stwa tak zwamych „brylanciarzy”, Wciąż 
jednakże znajdują się ludzie naiwni, któ 
rzy kupują fałszywe brylanty od niezna- 
nych im ludzi na ulicy, 

Tak wczoraj np. niejaka Hendla Rin- 
gart (plac Wolności 10), zameldowała w 
komisarjacie, iż na ulicy Piotrkowskiej kit- 
piła od wóch nieznanych sobie osobników 
brylantowe kolczyki, za które zapłaciła 
sześćset złotych. 

Brylanty w kolczykach okazały się 
zwykłemi szkiełkami, 

Policja zajęła się odszukaniem spryt- 
mych oszustów. — m -— 


o 


Trochę humoru 


MA SŁUSZNOŚĆ. 

Chaim Figowy i Abram Pistolet jadą do A- 
meryki. Pewnego razu zrywa się burza i miota 
strasznie okrętem. Abram załamuje ręce I ryczy 
do Chaima: ! 

— Chaim! Chaim! okręt tontell 
— No, co to ciebie obchodzi, 
okręt? 


czy to twój 


a 


M nosci, 


Fa dziękowania hnjwybit: 
> niejszych osób =to 
Wy) Warszawa, Psycho-Gra- 


© Zalety I wady 


FR Światowej sławy psy 
S 


chografolog Szyller 


Szkolnik opowie Ci kim 


3 jesteś, kim być możesz? 
MES  Nadeślij charakter pis- 


ma swój lub salDtereBo+ 


zał wanej osoby. sakomnu- 
PZA nikuj: imię, rok, mis- 
„0% siąc uro'zenia. Otrzy- 


masz szczegółową ana- 


"M lizę charakteru, okres- 


lenie zalet, wad, zdol- 
przeznaczenie. 
Analizą wysyła się po 
otrzymaniu 3 złotych 


M (można znaczkami po 
e oztowymi). 
kay prozimaję od g- 13—7. 


Osobiście 
rotokuły, odezwy, po: 


loys 


RATUJCIE WŁOSY! 
„Szyierin* (zioła:. 
Doskonały srodek 
Usuwa łupież, -S1- 
wiznę, wypadanie. 
Daje cudowny po- 
rost Tysiące rze» 
czywistych odezw, 
podziękowań Do- 
wody przy kupnie. 
Pakiet 2 złote 

Wysyłamy po O- 
trzymanłu gotówki. 
Przesyłka 50 gr. 
(można znaczkami 
pocztowymi) La- 
boratorjum „Swit“ 
Warszawa, Hoża 
a, lub „Swit“ Pie- 
kna 25 m. 12, -10 


Lwa w wz siad WKS W A PST A PORE E NE TĘ 
Ta r > p r 1, i zwa 


Dotychczas pięćdziesiąt pięć osób odebrało swe pieniądze. 


GONIEC WIECZORNY ILUSTROWANY 


AŃażdy OZ zdobyć 5 albo 105 złotych 


+ 


Dzisiaj nagroda została przyznana: 


L. Wolmanowi,Pl. Dąbrowskiego 3 


Szczegóły patrz na stronie drugiej! 


Czternastoletnia prostytutka i i złodziejka) 


usiłowała oKraść interesanta na poczcie 
Wychowała ją ulica, wykształcił głód 


Irena 
rodzi* 


Ulica była jej domem i szkołą. 
Stawińska bowiem nie posiadała 
ców. 

A właściwie posiadała ich, 
zna; matką jej była służąca, 
niewiadomo, 

Matka Ireny oddała dziewczynkę „NA 
garnuszek”, płaciła za nią rok, dwa, a po- 
tem czy umarła, czy też zapomniała o cór- 
ce, dość, że przestała odwiedzać Irenkę, 

Dziecko do siedmiu lat wychowywało 
się u swej opiekunki, która wreszcie wy- 
rzuciła dziewczynkę bezlitośnie z domu. 


tylko nie 
kim ojciec 


Sierotą tułała się-po obojętnym jej ne- 

dzy mieście, żyjąc jak małe zwierzątko. 
_ Nikt nie może zmierzyć bezmiaru nę- 
dzy i cierpienia, jakie przechodziła: że- 
brząc, sprzedając gazety no i kradnąc; po- 
troszę, gdy głód zabardzo dokuczał, 
Ulica jest mistrzynią bezdomnych, opu- 
szczonych dzieci, uczy ich rzeczy nieraz 
strasznych, a przedewszystkiem uczy 
kraść, kradzież jest chlebem powszednim 
tych cierpiących za cudze winy dzieci, 

Ciemne, ponure zaułki szepczą maleń- 
kim jeszcze dziewczątkom rzeczy strasz- 
ne, o których ludzie siwowłosi nie mają 
pojęcia. 

Irenka jest bardzo pięknem dzieckiem, 
prawdziwe dziecko miłości, o wielkich 
niewinnych, niebieskich oczach, które wi- 
działy dużo brzydkich rzeczy, 


50 domosiw pasiwą pożaru 


Z Lublina telefonują: 

We wtorek 6 b. m,, w osadzie Wisznice 
pow. włodawskiego, w pewnym domu w 
środku wsi wybuchł z nieznanej dotąd 
przyczyny pożar, który następnie przedo- 
stał się na domy sąsiednie i zniszczył z gó- 
rą 50 domostw, to jest prawie połowę osa- 
dy. 100 rodzin pogorzelców zostało bez 
dachu nad głową, Straty wynoszą z górą 
200.000 złotych. 


STEFAN. RAMOTA, 


GZErWOna st | 


Sensacyjna powieść Krymie" | 


malno-romantyczna 


— Gdzie 
się Wertey. 

— A może się komendantowi 
zdawało. 

— Co? 

— Że widział tu Galmana. 

— Ja Gałmana nie widziałem... Ja wi- 
działem Torna... 

— Nic nie rozumiem, 

W tej chwili podszedł do nich jakiś 
tragarz i przybrawszy służbową pozę, 0- 
znajmił: 

— Panie komendancie, pan aspirant | 
Mener polecił mi zameldować, że wszy- | 
stiko w porządku.. Telefonogram będzie | 
w urzędzie śledczym, | 


on zniknął — denerwował 


tylko 


Prenumerata miesięczna „Gońca Wieczor 


wynosi: w Łodzi zł. 2.90, za odnoszenie—40 groszy; z prze- 
syłką pocztową w kraju—zł, 5—; zagranicą—zł. 7.— 


je) 


Telefony: „Gońca Wieczornego“ — Redakcja i Admini- 


stracja: 2-99 Drukarnia; 7-99. 


W. drukarni 


[ND z a PZ O 000 
x RN a Re a a r3 


ETa KLL R POER 


Całe bandy jej rówieśników - łobuzia- 


ków kochały się w niej, z początku po 
dziecięcemu, a potem, jek .dorośli..., 


Nikt tak wcześnie nie dojrzewa, jak 


dzieci ulicy. Różne indywidua zaczęły ją 


stręczyć przygodnym donżuanom, nim 
więc jeszcze fizycznie dojrzała, stała się 
prostytu.ką, 

W dniu wczorajszym przyszła na pocz- 
tę, jak się tłumaczy, aby kupig PRG po- 


wielką sympatie do swoich ‘mi enn śków, nic 
więc dziwnego, że zaręc zyła się też z Jó- 
zefem, który bardzo ją kochal; był to czło- 
wielk spokciny tak z charakteru, jak i na- 
zwisłka, gdyż nazywał się Cichy. 

Niestety Cichy jetike Acho kochał 


Tekst ogłoszenia: mm 


Nazwisko nadawcy: 


Dokładny adres: mu ua 


będzie, według kolejności nadania. 


Tamro - 


zm: ZEE OTB OEI A AIA ZA 
— Dot 
nek. 
— Rozkaz, panie komendancie. 
— No, chodź pan, panie komisarzu... 
Pójdziemy do urzędu, 
— Powiedz mi pan — zagadnął nagle 
| Wertey Twardowskiego — co pan myśli 
o morderstwie Tornowej 
— Mord w afekcie. 


Wracai ran na posteru- 


— Taak.. A kto zamordował 
— No, Tamarski 
` — Taak... 


— A dlaczego? 

— Podłoża i motywów tei 
jeszcze nie ustaliłem... 

— Aha i ma pan nadzieję je ustalić, 

— Oczywista, komendancie. 

— No to powodzenia — nie bez iro- 
nji mruknął Wertey. 


zbrodni 


— Ja ze swej strony stawiam dwie 
hypotezy: albo mamy ‘tu do czynienia z 
mordem seksualnym, albo Tamarski uie 
jest mordercą. 


nego Ilustrowanego" 


„Głosu Polskiego" i , Piotrkowska 86, 


Cichy Józio 


okradł swoją narzeczoną 
Józefa Brzozowska (Zgierska 5) czuła ! swą narzeczoną, ale też i cicho ją okradał 


Ogtoszenia Lzytelni ków, Gońca Wie Wieczornego 


Administracja „Gońca Wieczornego”, ul. Piotrkowska 106, na niniejszym 
bonie przyjmuje bezpłatne ogłoszenie do rozmiaru 20 wyrazów, 


IPodający ogłoszenie opłaca jedynie 15 groszy Kosztów biurowych! 


Roi A | 


Redaktor nrzyłimuje interesantów 
— do 7-e] wiecz. 


cztową, a gdy zobaczyła, że stojący przed 

nią pan (Samuel Wajs, Lipowa 27) ma 

portłel pełen pieniędzy, usiłowała mu go 

skraść.. bo była bardzo głodna, 

Wajs spostrzegłszy, że Irena Stawińska 

| wyciągnęła mu z kieszeni portfel, schwy* 

cił ją za rękę i oddał w ręce policji, 

* Młodą złodziejkę osadzono w areszcie; 
dziewczyna ma obecnie czternasty rok, 

—m— 


z różnych drobiazgów, 

Wczoraj Józefa Brzozowska z głośnym 
płaczem skarżyła się w komisariacie ma Ci- 
chego, który ją tak srodze zawiódł i okradł 
ai 200 złotych, Dochodzenie w 
boi — m — 


Dnia 


Ogłoszenia *należy przynosté TYLKO OSOBIŚCIE Codziennie „Goniec“ drukować 
Bony z osłoszeniami, wrzucane do skrzynki, 
nie będą zamieszczane 


ERASO CH PEWSZĘSTWYĆ PAGE M GIRA O TA RR ACO TNN 


— Na tem, że Tamarski jest ozłowie- 


|| kiem bardzo afektownym i bardzo boga- 


tym, że potrafił przez nieszczęśliwą mi- 
łość wyjechać z Łodzi i przez trzy lata 
wędrować po całym święcie... 

Zresztą poprostu na tem, że do poko- 
ju jego dziś rano ktoś się dostał, 

— No, więc cóż z tego? 

— (o? Albo chciano go okraść, albo 
spreparować poszlaki obciążające. 

— Albo usunąć dokumenty kompro- 
mitujące. 

— Nie.. Tamarski nie miał wspólni- 
ków... Zresztą, co mamy uprzedzać fak- 
by... Przekona się pan... 

Gdy dochodzili do komendy, 
nieznacznie obejrzał się w tył. 

— Mam wrażenie, że ktoś rob nam. 
konkurencję. 

— Co? 

— Śledzi nas. 

— Trzeba będzie eg wysłać, by 


Wertey 


— FL i iaaa 
LL 


ŁÓDZ, l Nekrologi 
PIOTRKOWSHA 106. Nadesłane po tekście 
+ Zwyczajne 


Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 10 zł. 
obliczane sa o 50 procent zaś firm aianei o 17) orocent drożet 
ODRZE RO ZZ LCL <LLOL DLL Lo 2 ZL LA 


Rd GA łałszecz” 
50-złotówek? 


W dniu wczorajszym na stacji Łódź- 


óyca zatrzymano niejakiego Józefa 


Orzwiękiago, Pała wadiej 01 w keep 
wie uli wsikiej nr, 
rawicki (tat łowł w A biletowej 
wykupić bilet za fałszywy banknot pięć- 
dziesięciozłotowy. 

W czasie rewizji osobistej znaleziono 

przy gościu z Warszawy jeszcze cztery 

pieddziesięcioztotówki, zachodzi więc 
przypuszczenie, że Grawicki jest ozłon- 
kiem szajki fałszerzy. 

Po spisaniu protokułu przesłano go do 
dyspozycji urzędu wzi 

—m— 


Ostatnio pojawi się w Krakowie w 
wielkich ilościach fałszywe noty 5-złoto- 
we, łudząco podobne do prawdziwych pie- 
między, Organa policyjne i skarbowe pod- 
czas poszukiwań za falsyfikatami znalazły 
w bankach i urzędach pewne ilości łałszy- 
wych 5-złotówek, które zakwestjonowa- 
no, Władze prowadzą dochodzenia celem 
wykrycia AETA fałszerzy. 


~ 


Czyżby wyprawa złodziejska 
do bieguna 


Fałszywe 5-złofówki ukazały 


Złodzieje zaopatrzyli się w pro | 


wiant 
Kradzież konserw za 2000 zł. 


sp. Kilińskiego 49, włamali się nocy u- ` 
biegłej nieznani sprawcy, którzy skradlý 
stamtąd kilkaset puszek konserw. 

Firma oblicza swe straty na przeszło 
dwa „tani złotych. 


odzenie w toku. —m— 


Wełna Sionee 


" do robót ręcznych 


I. FUKS. 


Łódź, Nowomiejska Nr. 7. 160—%2 
Tel. 26—97. 


— Czy są jakieś telefonogramy — za: 
pytał Wertey dyżurnego urzędnika. 

— Talk jest... 

— Proszę przynieść je do mojego ga- 
binetu. | 

— No, kbomisarzu, zechciej pan prze- 
czytać ten telefonogram. 

Twardowski wziął do ręki wąską 
kartkę papieru i szybko odczytał: 

„Rewizja, przeprowadzona w pokoju 
Tamarskiego, wykryła broszkę z literami 
„S. T.” i damską chusteczkę skrwawioną. 
W walizie znaleźliśmy sto fałszywych 
banknotów pięćdziesięciozłołowych", 

— No więc co? 


wego osobnika, który mieszkał w pokoju 
310... To był właśnie wspólnik zbrod- 
niarza. 


D. c n). 


ee Ogloszenia za wiersz milimetrowy 1 łamowy: 22 
I strona i w tekście 40 groszy, strona 4 łamy 
30 


8 A strona 10 łamów 
: Ogłoszenia zamiejscowe 


Za redaktora i wydawcę: G. Kronman. 


Do kantoru firmy Arnold Lórensen i 


